
N™ 195.

KUR JEM
W a r s z a w a

Czwartek dnia 24 Czerwca r. 1830.

POLSKI
Prenum erata  m iesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. 8. N p p o jedynczy  gr. 5.

W s zys tk o  dla wszystk ich ,

N
^tXfjaboinosct ^Yrajome

' .  N.  Pańs two  i J.  C.  M.  W.  W. X iążę t a  r a ­
czyl i  się znajdować na ba ło ,  d a n y m  wczoraj  
p r zez  mar sza łka  izby pose l sk ie j  wsalachRatusza .

N .  Pan  mianować r ac zy ł  P .  Tggobo rsk i ego 
r e f e r en d a r za  s l ann Kró l .  Pol .  konsul a j ene -  
r a l ne go  w Gdań sku ,  r adcą  e t a n u  cesars twa Ros-  
syj skiego.

Kommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji 
podaje do wiadomości powszechnej-, iż stosownie do 
odebranych urzędowych kommunikacji z Berlina, 
niektóre tutejszego kraju produktu , mianowicie weł­
na i trzody chlewne,  których wchód do Prus,  z bo- 
jaźni rozszerzenia zarazy byt wstrzymany,  odtąd do 
W. X. poznaósk. , do Sziąska , oraz do Prus wscho­
dnich i zachodnich, bez przeszkody wprowadzane 
być mogą. — W Warszawie d. 21 czerwca 1810 r. — 
Minister prezydujący (podpisano) T. Mostowski.— 
Sekretarz je.-.eralny (podpisano) Aug. Karski.

Po lonez  i mazu r  g r ane  na balu danytn  w 
Ra tu szu  G ł ównym dla N.  N. Cesa rsko  Kro l sk ie j  
Mości ,  skomponowane  i u łożone  na p iano for- 
«e  p rzez  Jo.  Darnse cena  z ł .  1 gr ,  15; tudzi eż  
2 n o w e  m a z u r y  skomponowane  na piano fo r ­
te p rzez  Jo.  BrzoWskiego cena z ł .  1. Wysz ­
ł y  w sk ł adz i e  muzyk i  K lukowski ego.

Wysz ł a  z l i tograf j i  B r i l l an t e  Ga loppe  M i I i - 
t ai re dedykowane  wojskowym przez  Se r r ava l l e ,
* powodu p r zybyci a  N.  Pana.  T y t u ł  ozdobio­
ny j es t  p i ę k ny m  r y s u n k i e m  p rzeds t awia j ącym 
godła wojskowe.  P l z ed aw an a  jes t  w sk l ep i e  
Gbogich ,  u K lukowsk i ego  i C iechanowski ego 
po z ło ty  1.

D ru g i  tom b ib l jo t ek i  nowych romansów wy­
dani a  s t e r eo typowego ,  ozdob iony ryciną ,  r obo ­
ty  Horwar t a ,  wyszed ł  z d ru k u  i p r e n u m e i a t o -  
wie zechcą  go odeb rać  w miejscach,  w k tó r ych  
sk ł ada l i  p r e n um e ra t ę .  Zawiera  on d rug i  tom ro ­
man su  h is to ryczeego Wal t era  Scotta Rob -Roy .  
T łó m acz en i e  z o ryg in a łu  ang ie l sk i ego ,  n ie  z 
t ł ó inaczeń  f ranouzk ich .  W tćj samej  d r u k a r ­
ni s t e reotypowe j  wysz ła  Jeograf ja  d la  dzieci  
z do ł ączen i em wiadomości  h i s t orycznych  z 7ma 
ma ppami .
—  Nie p ło n ną  w idz imy  nadz i e je ,  że naród  po l ­
ski  wznosząc  p o m ni k  dawcy kons ty tuc j i  i swe ­
mu Wskrzes i c i e lowi ,  n ie  zechce szczędz i ć  w ie l ­
k ich nak ł adów.  Jakoż uchwalone  p r zez  Izbę 
Pose l sk ą  prawo,  naznac zy ł o  fundusz  około  
7 ,000 ,000  k tóry jeszcze może o połowę ma być 
powiększony.  Sejm j e d n o m y ś l n e m  p rzy j ęc i em 
p ro j ek tu  d a ł  poznać ,  że umie  szanować nadan e  
narodowi  sw o b o d y , że umie  uczci ć pamięć
Wskr ze s i c i e l a .

Lecz na jwiększa  t r oskl iwość  czuwać powinna  
nad p r ze z na c ze n i e m  tak og romnej  summy;  n a j ­
sumienn ie j  na l eży rozebrać:  jaki  ma być ten po ­
m n i k ,  godny n a r od u ,  godny władcy .  Na ród ,  
wyznajmy ,  u cz yn i ł  wys i l en ie  ; niezważaj ąc  na 
swoję Zamożność z ło ż y ł  chę tni e  ofiarę s er ca .  
Bo l e s na ,  n i enng rodzona,  b y ł a b y ,  gdyby s k ł a d ­
ka  na tchn iona  wdzięczności ą n ie  m ia ła  na jdo -  
b roczyn  niej  szych celów.

Myśl ą  moją j e s t  wznies i enie  w iekopomnemu
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A l e x a n d r o w i  p o m n i k a ,  k t ó r y b y  t r w a ł  p r z e z  
w i e k i  , ł ą c z y ł  n a j w i ę k s z e  d o b r o  k r a j u  i u r z e ­
c z y w i s t n i ł  o b j a w i o n e  j u ż  d a w n i e j  p r z e z  W s k r z e ­
s i c i e l a  u c z u c i a .  . . . .  - i

P o m n i k i e m  t v m ,  m a  b y ć  u s z c z ę ś l i w i e n i e  l u ­
d z i ;  n i e  b r o n z y ,  m a r m u r y ,  i p y s z n e  b u d o w i e .  
S a m  W s k r z e s i c i e l  n a s z  z a n i e s i e n i e  p o m y ś l n o ś c i  
d o  n a j n i ż s z y c h  , n a j w i ę c e j  c i e r p i ą c y c h  s t a n ó w  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  c i ą g l e  m i a ł  na  swój  o j c ow s k i e j  
m y ś l i .  Ś w i a d k i e m  j e s t  n a d a n i e  w ł a s n o ś c i  w ł o ­
ś c i a n o m  k i l k u  p r o w i n c j o m  c e s a r s t w a ;  w y m o ­
w n i e j s z y m  d l a  nas  ś w i a d k i e m  j e g o  wo la ,  k i e d y  
o d r z u c a j ą c  w z n i e s i e n i e  s o b i e  t r j u m f a l n e j  b r a ­
m y  p o l e c i ł  z a k u p i e n i e  w ł a s n o ś c i  k i l k u n a s t u  
w ł o ś c i a n o m ,  n a  p a m i ą t k ę  w s k r z e s z e n i a  k r ó l e -

s t ' v a '  • .  .  ,  • > » i  «W ł a d c a  t en  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  w i e c z n o ś c i .  A l e z ,  
m y ,  n i e  p o w i n n i ś m y  s z a n ow a ć  j e g o  d o b r o c z y  n ­
n y c h ,  p r a w d z i w i e  m i ł o ś c i ą  l u d z k o ś c i  n a t c h n i o ­
n y c h  Ż y c z e ń ?  Czy  l iż  n i e  p o w i n n i ś m y  u n i e ś m i e r ­
t e l n i ć  j ego  m y ś l i ,  z a p o w i a d a j ą c y c h  , j a k i e  p r a ­
g n ą ł  w i d z i e ć  s o b i e  wz n o s z o n e  p o m n i k i  ? C h c i a ł  
z a n i e ś ć  p o c i e c h ę  , d o b r y  b y t  i d o m o w e  c n o t y  
w  t a k  z a c n y  s t an  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j a k i m  j e s t  w ł o ­
ś c i a ń s k i .  M o ż n a ż  p o m y ś l e ć  wi ę ce j  w z n i o s ł y ,  
wi ę ce j  d o b r o c z y n n y  p o m n i k ,  m o g ą c y  s i ę  o p r z e ć  
b u r z o i n  i p r z e m i a n o m  c za s ów i n a r o d ó w ? M a r ­
m u r y ,  b u d o w l e  m i n ą ,  a le  r az  n a d a n e  u s z c z ę ś l i ­
w i e n i e  t o w a r z y s t w u  j e s t  w i e c z n e ,  j e ś l i  t y l k o  
d z i e ł a  l ud z i  w i e c z n e m i  n a z y w a ć  w o l n o .

P r a g n ę  w i ę c ,  aby  p o m n i k  t e n  u s z c z ę ś l i w i ł  
w ł o ś c i a n ,  p r z e z  n a d a n i e  i m  z u p e ł n e j  w ł a s n o ­
śc i  z i e m i .  W ł a s n o ś ć  z i e m i ,  r o b i  , żc  t a k  p o ­
w i e m  , c z a r o d z i e j s k ą  p r z e m i a n ę  w c z ł o w i e k u  ; 
o b u d z ą  u c z u c i e  m o r a l n e j  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  w s k r z e ­
sz a  g o d n o ś ć  l u d z k i e j  n a t u r y , z a s z c z e p i a  domow e 
i p u b l i c z n e  c n o t y ,  u czy  o s z c z ę d n o ś c i ,  p o m n a ­
ża b o g a c t w o  k r a j u ,  n a k a z u j e  k o c h a ć  p r a w a .  Z y -  
j ą c e r n i  t y c h  p r a w d  d o w o d a m i ,  są  n a r o d y ,  k t ó ­
r e ,  o d r z u c a j ą c  p r z e s ą d y ,  z r z e k a j ą c  się  p r z y w ł a ­
s z c z e ń ,  o ś m i e l i ł y  s i ę  s wo i m w ł o ś c i a n o m  p r z y ­
z n a ć  a m o ż e  z w r ó c i ć  w ł a s n o ś ć  z i e m i .

M o ż na  z a k u j i i e n i e  w ł a s n o ś c i  z i e m i  w ł o ś c i a ­
n o m  p o d w ó j n i e ,  a  z a ws z e  d o b r o c z y n n i e  u wa ­

żać .  Al b o  na r az  z a  c a ł ą  s u m m ę  w ł a s n o ś ć  za ­
k u p i ć  ; a lbo  s t o p n i o w o  p r o c e n t a m i  o d  z ł o ż o n e j  
s k ł a d k i ,  n a b y w a ć  g r u n t a  r o l n i k o m .  W  p i e r ­
w s z y m  r a z i e  m o ż e m y  dać  k r a j o w i  KiOO w ł a ­
ś c i c i e l i .  W i e l k i  p o m n i k !  N i e o c e n i o n e  d o b r o ­
d z i e j s t w o !  N a  z a k u p i e n i e  s a m e j  z i e m i  p r z e z n a ­
c z a m  3 5 0 0  z ł .  na  b u d o w l e  1000 z ł . ,  a n a  k a ­
p i t a ł  r o l n i c z y  1 , 5 0 0  z ł p .  W d r u g i m  r a z i e ,  
1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł . ,  g d y ż  t a k ą  b ę d z i e  p o w i ę k s z o n a  
d a r e m  s k ł a d k a ,  d a j e  p r z e s z ł o  5 0 0 , 0 0 0  z ł .  p r o ­
c e n t u .  R a c h u j ą c  p o d o b n i e  6 0 0 0  z ł .  na j e d n e ­
go w ł o ś c i a n i n a ,  r o k  r o c z n i e  m o że  k r a j  z y s k i ­
wać  S3 w ł a ś c i c i e l i .  T a  m y ś l  m o ż e  za w i e k  z u ­
p e ł n i e  u r z e c z y w i s t n i ć  s i ę  m o g ą c a  n i e  z a s p o k a ­
j a  n i e c i e r p l i w o ś c i  i d u m y ,  a l e  z a s p o k a j a  p r a ­
w y c h  p r z y j a c i ó ł  l u d z k o ś c i ,  k t ó r z y  l u b i ą  z a k ł a ­
d a ć  s z cz ę ś c i e  p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń ,  i c z ę s t o  l e ­
p i e j  u m i e j ą  ż y c z y ć  p o t o m n y m ,  n i ż  s o b i e .  Co 
za  w i e l k a ,  co za  s z l a c h e t n a  m y ś l  ! P o l s k a  m i e c  
b ę d z i e  s a m y c h  t y l k o  w ł a ś c i c i e l i  ! _ N i e  b ę d z i e  
m i a ł a  n i e w o l n i k ó w  ! G d y ż  , w y z n a j m y  o t w a r ­
c i e ,  n i e w o l n i k a m i  s ą  nas i  w ł o ś c i a n i e .  Ma j ą  
w o l n o ś ć ,  l ec z  n i e  i na j ą  w ł a s n o ś c i ,  a w o l n o ś ć  
d l a  w ł o ś c i a n i n a ,  p o z b a w i o n e g o  w ł a s n o ś c i ,  j e s t  
r a c z e j  k l ę s k ą  n i ż  d o b r o d z i e j s t w e m ,  ź r ó d ł e m  
n ę d z y  i b e z i n o r a l o o ś c i ,  i n i e  j es t  p o c z ą t k i e m  d o ­
b r e g o  b y t u ,  m i ł o ś c i  p r a w  i o by c z a j ów .  P r z y  
w ł a s n o ś c i  z i e m i  d o p i e r o ,  p r z y  z u p e ł n e  j w ł a s n o ­
śc i  , z a c z y n a m y  c e n i ć  m o r a l n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć ,
z a c z y n a m y  b y ć  p r a w d z i w y m i  o b y w a t e l a m i .

J a k i e  i n a t e r j d n e ,  n i e z m i e r n i e  w a ż n e  k o r z y ­
ści z a p o w i a d a  k r a j o w i ,  n a d a n i e  w ł a s n o ś c i  w ł o ­
ś c i a n o m ,  n i e  po t .  z e b u j ę  d o w o d z i ć .  Mówią  za 
m n ą  d o ś w i a d c z e n i e  i p r z y k ł a d ,  A n g l j i ,  Fr anc j i *  
N i e m i e c ,  Z j e d n o c z o n y c h  Kr a j ó w  a m e r y k a ń s k i c h  
i N i d e r l a n d ó w .  N a j b l i ż . z e m i  a to l i  i u i e z a w o '  
d n e m i  k o r z y ś c i a m i  s ą  p o m n o ż e n i e  l u d no śc i )  
p o d n i e s i e n i e  r o l n i c t w a ,  p o w i ę k s z a n i e  wyr ob oW,  
a co n a j w i ę k s z a  z d u m i e w a j ą c e  r o z k w i t n i e c i e  
p r z e m y s ł u ,  g d y ż  k a p i t a ł y  k o n i e c z n i e  k u  w s z e l ­
k i m  i n a j m n i e j s z y m  g a ł ę z i o m  p r z e m y s ł u  be* 
p r z y m u s u ,  a l e  d o b r o w o l n i e  z wr óc i ć  s i ę  muszą* 
H i s t o r j a  n a u c z a ,  p i z c z  j a k i e  k l ę s k i ,  p r z e z  ja* 
k ie  n i e s z c z ę ś c i a  n i ż s z e  s t a n y ,  z y s k i w a ł y  w la*



I  989 )

sność ziemi  i prawa.  Nasi  włośc ian i e  j uz  m a­
j a  prawa;  p r zed  ob l i czem praw są równi  wszy ­
s t k im .  T e ra z  Pol ska n i eznanym w dzie j ach 
l udów p r z y k ł a d e m ,  nieobrażając  dzis ie j szych 
właściciel i  i na jmnie j  ś c i s ł ego  prawa w ła sno ­
ści;  m o ż e  swoim włośc i anom nadać w łasność  i  

r z eczywi s t e ,  nie  na p iśmie t y l ko ,  obywa lc lsk ie  
p iawa.  Po tomność  by nam wyrzuca ł a ,  gd yb y ­
śmy  tak wie lk i ej  zaniechal i  myś l i .

T a k  znam ien i t e  korzyśc i  mają  s p ł yn ąć  na nasz 
k r a j  z z ap rowadzen ia  tak dobroczynnego  s u m ­
mą  tą  rozporządzeni a .  Każdy czuje z apewne  
p rawdziwość  moich zasad.  Dość  mi uchyl ic  
za s łonę ,  aby prawdziwi  przyj ac ie l e  na rodu ,  ca­
ł y ,  w najod l eg le j szych sku tk ach  postęp rozwi- 
n ien i a  mej  my śli przewidzi eć  mogl i .

Za kup i en i e  p rze to  własności  w łośc i anom,  b ę ­
dzie  n iezachwianym ży jącym pomnik i em.  Ka­
żdy  włośc i anin  na polskie j  z i emi ,  błogos .awić 
będzi e  pamię ć  Wskrzes ic i ela ,  Wie lk i ,  spani a­
ł y  czyn  narodu ,  k tóry  tak p i ękn i e  pamięć  sw e ­
go d o b r o c z y ń c y ,  un i e ś mie r t e l n i ć  u mia ł .  Po ­
wtarzam:  p o s ą g i , m a r m u r y , budowle, z n i k a ją .  
S zc z ę śc ić  k i l k u  m i l j o n ó w , w d z ię c z n o ść  l u d u  
s ą  w iec zn e .  '[ 'ak ie  w s k r z e s ic i e lo w i  o j c z y z n y , 
c luw cy  ko us t)  Lucji w z n o ś m y  p o m n i k i .  ( ! )

Ro man  l i r .  S o ł t y k .
P a n  Wroński  , oddawna we F ranc j i  mie sz ­

kaj ący z iomek nasz ,  wyda ł  w P a r y ż u  roku  zesz­
ł eg o  dzie ło  w j ę zy k u  f r anenzk im  nap i s a ne ,  o 
t e r aź n i e j s zy m stanie machin parowych .

Ju t r ze js zy  ko n ce r t  l l e n ry e t y  Sa nn t ag  s k ł a ­
dać  sie będzie  z na s t ępu j ących  części :  Ar  ją Pac-  
cinieo-o; Ar j a  z chórem z op e ry  Włoszka  w 
A l ° i ć r z e  Ross iniego;  D ue t  z A r m i d y  Ro ss in i e ­
go,° wykonany  pr zez  P . C y m e r m a n a  i l l e n r y e -  
t e  S o n n tag; Warj . , r je  na polskie  śpi ewy  na ro ­
dowe,  w po lskim języku  odśp iewane.

An ton ina  i T e r e s s a  Pa l czewsk i e  wy jecha ły  
w z e s z ł y m  tygodniu  z Be r l i na  do P a ry ża ,  d l a  
widzenia  t amte j s zych  t e a t r ó w ,  a szczególniej

(1 ) Upraszamy wszvstkie redakcje ,  ażeby przez 
wzgląd  na ważność przedmiotu tego p ism a,  powtó­
rzy ć  je chciały  w swoich dziennikach. (I R.K.P.)

pierwsza  dla poznania  nowych  u l epszeń  w b a ­
lec i e .  Wracaj ą obiedwie  w s i e rpn iu .

J a r m a rk  na we łnę ,  onegdaj  ukończony ,  m o ­
żna nazwać pomy ś l ny m.  Zapasy zna jdu jące  się 
j e s zcze  na r y nk u  są j uż  zakup ione  i w ła śc i ­
c iele  kon t e nc i  są z c en ,  za j ak i e  we łnę  prze-  
dal i ;  są to początki  hand lu ,  r okuj ące  p o m y ś l ­
n i e j szą dla  ro ln i c twa  p r zysz ło ść  i obiecujące 
tym więcej ,  im mniej  z i em ian i e  nasi z tą ga­
ł ę z i ą  gospoda r s twa ,  wymagaj ącego  nauki  i do ­
świadczeni a by l i  obeznani .  T o ,  co miało  byc  
dz i e ł em  d ług i ego  cza su ,  zdz i a ła ła  gorl iwość 
k i l k u  obywa te l i ,  k t ó r zy  pierwsi  w naszym k r a ­
j u zaprowadzi l i  n ie  bez kosztów i zabiegów 
po p rawny  l ó d  merynosów,  i p rzez c iąg łe  us i ­
ł owan ia  doprowadzają  tę poprawność  do coraz  
większe j  doskona łośc i .  Nejbieglejs i  znawcy  
n ie  mogl i  zataić swego zadziwienia  na widok, 
r u n  z owczarni  Sul i s ł awsk i e j ,  lir.  Os t r ows k i e ­
go i k i l ku  i nnych  ycłaścicieli .  W ogólności  p r z y ­
wieziono w e ł n y  do 13,000 ce tna rów.  B an k  
uła twaj ąc  k ra jowym su k i en n ik om  nabyc ie  t e ­
go a r t y k u łu  for szusował  im do 900,000  z łp .

Prz^pechali do W arszaw y .  — Rożen baron jenerał  
613 W ierzbow a; Rzeszotarski Jan  sędzia 450 Krak. 
P r z e d . ; Rzewuski Michał hr. 500 P odw ale ;  Niemie- 
rzye  Antoni 345 Nowe M iasto; Będkowski podsędek 
584 D łu g a ;  Wielopolski Alexander margrabia  493 
M iodowa; Czetw ertyński D ym itr  z iąże  1251 N. Świat; 
Szeptycka  Konstancja lir. 410 Krak. Przed ; Manu- 
giewicz Mikołaj 1343 Mazowiecka.
Dziś z rana  eiepla stopni 8. — Wczoraj  w polud 17. 
T E A T R  rNARDDOWY. Dziś: Op. Frajszic .

b'i^Ttaiiotnosct jv^ftijrantczne.

P•*- szczoła pó łn oc na  u mie śc i ł a  poch wa łę  T y ­
godn ika P e t e r sb u r s k i eg o  w j ęzyku  po lskim wy­
chodzącego.  P o d ł u g  niej  będz i e  T y g od n i k  s t a ­
nowi ł  epokę  dla prowincj i  po lskich ,  f w R o ss j i . )z.Z g r o m a d z e n i e  p rawodawcze na wyspach  Joń-  
ski ch  rozc i ągnę ło  wolność  por tową w Korfu  do 
wszys tki ch  i nnych  po r tów jońskich,  na czem 
Wenec ja  wiele będzi e  szkodowała .
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XJą.£e K la ren c j i ,  n a s tę p c a  t ro n u  a n g ie l s k ie ­
go, ma te raz  la t  65; r .  1818 ofcenił się z x ię -  
żn icz k ą  Sasko -M ein in gen  i m ia ł  dwoje d z iec i ,  
k tó r e  u m a r ły .

W B e r l in ie  ro z e s z ła  sig pog łoska ,  Se k ró l  
a n g ie l sk i  z ak o ń c z y ł  życie  d . 13 czerwca.

Furm an  p rzyby ły  z Wilna Z dwiema b ryczkami kry- 
t em i ,  i z 8 końmi. Uwiadamia mających chęć uda­
nia  się do Miasta W ilna ,  lub do miejsc po drodze na 
trakc ie  b ęd ąc y ch ; iż za  dni k i lk a ,  lub stosownie do 
■woli najmującego odjedzie napowrót. — U tego znaj - 
duie się do zbycia wcale małego w zrostu ,  wierzcho­
w y  Koń Arabski dobrze ujeżdżony. — Stoi przy  u li­
c y  Bielańskiej pod Nro 601 na T łómackiem.

L E K C JE  JĘ Z Y K A  FR A N C U Z K l.iG O , MATEMA­
T Y K I ,  JEOGRAFJ1 i HISTORJ1 , życzy sobie da ­
w ać  , dzieciom niechodzącym do s z k ó l , osoba na le­
życie do tego usposobiona. K toby chciał z nią wejść 
w  uk ład  , raczy  się dowiedzieć z adresem opieczęto­
wanym  pod N. 543 przy ulicy Długiej w stancji  Ni. 42. 
gęg”  Nowy transport SZALÓW i C HU STEK weł­
nianych w ro zm aite  desenie,  w guście f ran cu zk im , 
najświeższej m o d y ,  znajduje się na lnflandzkiej ulicy 
pod N. 2214 lit. F'. u S. Blummel,  gdzie po cenach 
fabrycznych  sprzedaje się. Można je także widzieć t 
kupić  po takich samych cenach w składzie P. Gey- 
zm era  , gdzie jest  skład Kobierców tutejszej fabryki.

Celem u łatwienia  handlu xięgarskiego wypuszczo­
ne zostały' bilety' ogólnej prenumeraty' na wszystkie 
dz ie ła  stereotypowe. Bilet na zip.  25 w x iąż k ac h , 
przedaje  się po zip. 20 w gotow iżn ie ; xiegarnie N. 
Gliicksberga , Kermena i Brzeziny przy jm ują  takowe 
bi le ty  w nominalnej wartości za  wszystkie polskie 
dzie ła  podług eeny katalogowej ; kupujący przeto te 
b i le ty  zyskuje  20 od 100. — Bile ty sprzedają się w 
DRU KARN I ST E R EO  TYPOWEJ przy ulicy Króle­
wskiej pod liczba 1065 i u BIORZE 1NFORMACYJ- 
NEM  na Krak. Przed. N. 377.

DUBAS spławny w dobrym s tan ie ,  zda tny  pod 
łaz ienki  i most lub do podróży, jest  do sprzedania 
Za dukatów  4° i również KOZA mniejszy statek zd a ­
tn y  do rozebrania  na parkany i t. p. jest  do zbycia. 
M ożna ich widzieć codziennie na Wiśle pod Łazien­
kami Królewskiemi przy koszarach Kirysjerskich. 
Zada jący  takow e nabydż, zgłosić  się zechcą do bio­
r ą  Informacyjnego.

Po trzeba  Dóbr z kilku folwarków złożonych o mil 8 
od Warszawy. Kucharz dobry i Gospodyni, obeznana 
szczególniej z dozorem kilkudziesiąt krów i zarządem 
domu. Nadto potrzebny jes t  Koczyk lub B ryczka na

rysorach podróżna, choćby u ż y w an a  byle w dobrym 
s tan ie ;  bliższa wiadomość w biórze Informacyjnym.

A P PA R TA M EN T  nowo-wy restaurowany sk ładają  * 
cy się Z 9 pokoi, k uchn i ,  s ta jn i ,  wozowni,  d rw a ln ii  
piwnicy na Iszem piętrze p rzy  ulicy Nowy Św ia t  pod 
l iczbą 1274 do wynajęcia  od S. Ja n a  całkowicie lub 
w dwóch częściach. W iadomość u Rządcy Domu.

Dla osoby z pensją re tre tow ą , lub z e m e ry tu rą ,  
t rudno jest mieć dogodniejsze miejsce wypocznienia 
i uprzyjemnienia dni swoich jak  pod Hrubieszow em. 
Jes t  tam  kolonja zgustow nem i zabudow aniam i go- 
spodarskiemi , dom , s t a jn ie ,  w ozow nie ,  obory , s to ­
doły i t. d. W szystko assekurowane przez T o w a rz y ­
stwo ogniow e,  w g runtach lej k lą s sy , jest  ogród, 
łączki i pole wynoszące 23 morgi. Czynszu z gruntu 
opłaca się 34 zl. Do miasta obwodowego i obfitego 
w tow arzystw a  pareset kroków. Dalszą chcący po- 
wziąść wiadomość zgłosi się do bióra Inforrriacyjn. 
feg?" Mam zaszczy t  zawiadomić Szanowną Publi­
czność,  iż w przedmiotach meteorologicznych w ten 
sposób urządziłem mój sk ład  : że jestem w możności 
zadosyć uczynienia wszelkim obstalunkom partjami 
łub pojedynczo, w .przedmiotach następujących: Ter­
mometrach , ru rkach  do Term om etrów , Barometrach, 
Ałcoholometrach , L u trom e trach ,  Próbach do Wódki 
i P i w a ,  Term om etrach  w gorzelniach u ż y w an y c h ,  
reperac je ,  oraz w powyższych przedmiotach z wszel­
ką  dokładnością i w jak  najkrótszym  czasie w yko­
nane być mogą. P rzy tem  mam zaszczy t  donieść, 
iż w tym  samym składzie moim posiadam jak naj­
kompletniejszy zbiór Angielskich i Francuzkich sz l i ­
fowanych optycznych szkie t  do okularów,  tak  dla 
krótkiego jako  i dla słabego w zro k u ,  opraw  do lo- 
ryne tek  i okularów sta low ych ,  srebrnych i szylkrc- 
towych  rozmaitego k s z t a ł t u , Lorynetek do teatru  
używanych , Perspektyw , Mikroskopów, Rejscajgńw 
od 6 do 20 dukatów s z tu k a ,  maszyn do robienia 
ognia na platynie i e lektrycznych, Katedrów i Bougie 
f rancuzk ich , oraz pocdam skich , scyzoryków prze­
dnich , a tramentu  wiecznego do znaczenia bielizny 
i t. p. to w a ry  galanteryjne.  — W biórze techniczneni 
przy  ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrem 477.

C. L .  Ehstaedt.
(fcSp" Posiadający Fortepjan albo Pantaljon  z b y tn i , 
choćby byt już  używ an y ,  a  chcący go pożyczyć lub 
sp rzedać ,  raczy się zgłosić  pod Ner 250 przy  ulicy 
F re ta  naprzeciw Długiej, gdzie od Metra tegoż in­
strumentu  w zamian m ógłby pobierać lekcje przez 
pewien przeciąg czasu.

Do dzisiejszego Nru Kur. Pol. dołącza się Prospek t  
na Słownik Encyklopedyczny.
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